

















Streszczenie: Wolontariat  jest  nie  tylko męczącą pracą w hospicjach  bądź  szpita‐















 Rok  2011  był  Europejskim  Rokiem Wolontariatu.  Podczas  obchodów 
starano się uświadomić jak największemu gronu osób, że ludzie, którzy do‐
browolnie i bez oczekiwania czegokolwiek w zamian decydują się na niesie‐
nie  pomocy,  są  niezwykle  potrzebni  społeczeństwu.  Zwrócono  uwagę  na 
fakt,  że wolontariat  jest nie  tylko męczącą pracą w hospicjach bądź szpita‐




osoba  niepełnosprawna,  ponieważ wszyscy  posiadamy  umiejętności,  któ‐
rymi możemy  służyć  innym. Nie ma  znaczenia  rasa, wyznanie  ani wiek.  
Chętnie oczekuje się na ofiarujących swoją pomoc seniorów, którzy, w prze‐
ciwieństwie do  ludzi młodych,  często mają wiele wolnego  czasu, ustabili‐
zowaną  sytuację materialną  i  rodzinną, dobre  serce oraz mnóstwo zapału. 
Doskonale sprawdzają się w pracy z dziećmi i młodzieżą, ale szczególną rolę 
odgrywają w  hospicjach  –  czytają  książki,  rozmawiają,  nierzadko  bywają 
obecni przy śmierci swoich podopiecznych. Wolontariat tworzą ludzie, któ‐
rych wiele różni, ale łączy jedno – chęć niesienia pomocy potrzebującym. 
 Polacy  chętnie  pomagają,  ale  zwykle  jest  to  działanie  krótkofalowe. 
Pełną  mobilizację  widać  w  czasie  powodzi,  trąby  powietrznej  oraz  akcji 
Wielka  Orkiestra  Świątecznej  Pomocy,  natomiast  wciąż  istnieje  potrzeba 
znalezienia osób, które będą regularnie, bez oczekiwania niczego w zamian 
nieść  pomoc  innym. Organizatorom Dni Wolontariatu  zależało  na  uświa‐
domieniu tego, o czym większość zapomina – wpływu wolontariatu na eko‐
nomię oraz  jego mocy  jednoczącej społeczeństwo. Działający w nim  ludzie 
budują gospodarkę przez charytatywne wykonywanie pracy, często specja‐
listycznej, która nierzadko ma bardzo wysoką wartość. Należy w tym miej‐
scu  podkreślić,  że wolontariat może  być  sposobem  na  spełnienie marzeń. 











ne,  dojrzałe  i  odpowiedzialne.  Podobnie  było w moim  przypadku,  zanim 
podjąłem  pracę  zawodową w  SOSzW w  Siedlcach,  zostałem wolontariu‐
szem. Kiedy podejmowałem decyzję o kierunku studiów, moim celem była 




dla  mnie  niewystarczająca,  dlatego  w  listopadzie  2002  r.  wstąpiłem 




wały mi wiele  radości  i satysfakcji,  jednak postanowiłem poszerzyć zakres 
mojego  działania  na  rzecz  innych,  dlatego  od  października  2005  roku  do 
czerwca 2007 roku zaangażowałem się w pomoc w nauce dzieciom ze Spe‐
cjalnego  Ośrodka  Szkolno‐Wychowawczego  im.  Marii  Grzegorzewskiej  
w  Siedlcach.  Najwięcej  czasu  poświęcałem  pomocy  w  odrabianiu  lekcji  
i  grom  sportowym,  jednak  często  zdarzało  się,  że  dzieci  przychodziły  do 












wową, Gimnazjum,  Szkołę  Zawodową,  Szkołę  Przysposabiającą  do  Pracy  
i  Internat. Ośrodek  kształci  dzieci  i młodzież  z  upośledzeniem w  stopniu 
lekkim, umiarkowanym, znacznym i głębokim oraz ze sprzężonymi niepeł‐
nosprawnościami.  Jego głównym celem  jest przygotowanie podopiecznych 
do  życia w  społeczeństwie  jako pełnowartościowych obywateli2. Młodzież  
z  niepełnosprawnością  intelektualną  w  stopniu  lekkim  korzysta  z  oferty  
Zasadniczej  Szkoły  Zawodowej,  dzięki  czemu  uzyskuje możliwość  pracy  







oraz  stolarz. Szkoła  zapewnia uczniom  zdobycie wiedzy  teoretycznej oraz 
praktyki w  zakładach  specjalistycznych. Z ośrodkiem  od  lat współpracuje 
Centrum Kształcenia Praktycznego w Siedlcach oraz okoliczni rzemieślnicy 
– Zakład Stolarki Tadeusza Lisa i Grzegorza Lisa w Żaboklikach oraz Zakład 




tym,  aby podopieczni  czynnie uczestniczyli w  życiu  społecznym. Od  2009 
roku wychowankowie w ramach  Szkoły  Przysposabiającej  do  Pracy  regu‐
larnie biorą udział w zajęciach w siedleckim Domu nad Stawami. Do ich za‐
dań  należy  pomoc mieszkańcom w wykonywaniu  codziennych  czynności 
i realizacji różnego rodzaju uroczystości. Najwięcej czasu spędzają jednak na 










ternatu  pani  Danuta  Juśkiewicz. Młodzież  z  zapałem  i  zaangażowaniem 
uczestniczy w  życiu  internatu. Obecnie  działa  dwudziestoosobowa  grupa  
licealistów,  którzy  niemal  codziennie  poświęcają  swój wolny  czas wycho‐
wankom.  Ich głównym  zadaniem  jest pomoc w nauce,  ale dla podopiecz‐
nych Ośrodka  najistotniejsza  jest możliwość  przebywania  z  rówieśnikami 
uczącymi  się w  jednej z najlepszych  szkół w mieście. Dzięki  integracji po‐
zbywają  się kompleksów, nabierają wiary we własne możliwości, czują  się 
akceptowani  wśród  pełnosprawnych  kolegów  i  koleżanek,  spotykają  się  
z sympatią i zainteresowaniem, którego często nie okazują im rodzice. Lice‐
aliści z kolei stają się bogatsi o nowe doświadczenia, uczą się traktować nie‐









sprawnych  i  z  dysfunkcjami. Niezapomnianym  przeżyciem  było wspólne 
przygotowanie Wigilii w 2009  roku, której głównym elementem był wzru‐
szający spektakl „To już pora na Wigilię”. Kolejne działania to uczestnictwo 






Ogólnokształcącego  im.  Bolesława  Prusa  udało  się  zrealizować wspaniałą 
przygodę, którą była wycieczka do Centrum Nauki Kopernik. Mieszkańcy 
internatu,  funkcjonującego przy  liceum, przygotowali kiermasz z wypieka‐
mi,  z którego dochód  został przeznaczony w  całości na  ten  cel. Kolejnym 
przedsięwzięciem,  o  którym należy wspomnieć,  było przedstawienie  „Nic 
dwa razy się nie zdarza”. Zostało ono wystawione podczas uroczystych ob‐
chodów jubileuszu w SOSzW 31 maja 2012 roku. Wśród uczniów z I Liceum 
Ogólnokształcącego  im.  Bolesława  Prusa,    działających  na  rzecz Ośrodka, 
znaleźli  się  także  laureaci  konkursu  Ośmiu Wspaniałych  –  Piotr  Brzezik  
i Klaudia Bolesta, którzy zostali nominowani do tego tytułu między innymi 
za  zaangażowanie  we  współpracę  z  Ośrodkiem.  Dziś  wychowawcy  
i wychowankowie nie wyobrażają  sobie  funkcjonowania Ośrodka bez wo‐














 W  ostatnim  czasie  chęć współpracy  z Ośrodkiem wyrazili  uczniowie  






gólnie w  okresie  świątecznym  potrzebują  oni  zainteresowania,  akceptacji, 
spędzania czasu w gronie rówieśników. 
 
               
